Nr. 


czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 


ranne. 
eraty podane. 


Warunki 
są w nagłówku numeru -głós 


wnego. 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny p zyjmowaną byś 


ogy 
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Reklamy: za jóden wiersz 
1garmontowy “albo: jego miejsce 
"pierwszy, raz 25 kop. każdy na- 
Mirns 20 kop: 
ów ie rologja: za jeden wiersz 
s op. 
„Zwyczajne i małe ogłosze- 
ponia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do S-ej w nie 
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EALENDARZ. 


— 


mona słowiańskie: Dziś Sławogosta; jutro Chwalisława. 
omadzenia: Posiodzenie członków zarządu warszawskie- 
go Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Lokal Towarzy- 
stwa, Zielna 19—71/, wieczorem.) 

Zapisy: Siódmy dzień zapisów dzieci na kolonje letnie. (Lo- 
kal lecznidy I-ej, Niecała w 1—7', wieczorem,) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych (Krak.- 
Przedm. J6 15—od 10-ej rano do 5-ej po połndnin.)—Wystawa' 
obrazów Krywulta. (Hotel Kuropejski—od 10-ej rano doórej 
po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano doTi, wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicza- 

6. (Gmąch Muzeum przemysia i rolnictwa na ILrak.-k'rzedni, 
£ 66—codziennie od 10-oj rano do 4-ej po południu, w niedzie- 
Je i święta zaś od 12-ej do 8-ej po południu.) s 

„Teatry: Wielki: dziś koncert pani Anety Essipow; jutro 
„Zydówka” (z udziałem panny Assunty Lantes i p. Henryka 
Preyosta); — Rozmaitości: dziś „Reprezentant domu Mil- 


ler i sp.”, oraz „Oj kobiety, kobiety!”; jutro „Musotte'a”, oraz į 
Mały: dziś „Profesor motalności”, | 


„Klucz od zatrzasku”; — 
oraz „Załoga okrętu”; —N ow y: jutro „Mis Hejjet" (pierwszy 
raz), (T1; wieczorem.) h 
Lombar? miejski: Gotówki w kasie lombarit do rozdania 
na zastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 8575 rs. 9!/, kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—10-ej rano; wykup'zaś 
. iprolongata uskuteczniają się od godz. 9-ej rano do'2-ej po 
południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. - 


== Ministerjum dóbr państwa opracowało, jak do- 
noszą dzienniki 


jekt wniesiony będzie niebawem do rady państwa. 


= W Kijowie, jak, donosi Now. wr., ostatecznie ` 
zorganizowało się -russkie towarzystwo ziemiańskie, ` 


którego celem jest kupowanie majątków i odstępo- 


wanie ich kolonistom russkim z gubernij wewnętrz- , 


nych na warunkach ulgowych. 


= Now. wr. dowiaduje się, iż w celu zapobieżenia 
sporom o miejsce w wagonach kolejowych istnieje 
podobno projekt wprowadzenia w wagonach nume- 
rowania miejsc, przyczem każdy pasażer na swoim bi- 


"PRZYBLĘDA 


POWIEŚĆ 


przez 


Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


(Dalszy ciąg.) 

rar, zamilkli, a Bodiakowski zanotował to 
sobie. | 
Co się z nim działo od czasu, jak po raz pierwszy 
zobacył Albinę, tego on sam sobie wytłumaczyć nie 
umiał. Nióspokcjny chodził, myślał, opędzał matrę- 
tnie mu przed oczyma stojącą twarzyczkę, gniewał 
się sam na siebie, 1 nie przestawał wzdychać do niej. 
Nigdy w życiu nic podobnego nie doznawał. 

W domn, ciągnąc kabałę, chodząc po pokoju w po- 
drygach, jak a stawał, zamyślał się, ważył i 
zaczynał się pytać siebie: m 

— No, a gdybym się ożenił... 


"Napadał natychiniast na siebie samego i wyśmie- 


wał się, łajał... ale natychmiast też za pułkownikiem l 


zamki a n 


== „Długość wszystkich linij kolpjomjoh w obrębie 
ponens russkiego z wyjątkiem tylko kolei finlandz- 
ich i zakaspijskiej wynosiła w r. 1890-ym wiorst 
'27,238. Na budowę ich wydano w okragiej cyfrze 
rs. 2,829,578,000. Dochód ogólny z kolei wynosił 
w tymże roku rs. 284,530,638, a po potrąceniu wy- 
|, datków „rs./471,774,282, ezysty dochód uczynił rs. 
| 112,756,356. Wypadków z ludźmi było: z pasażera- 
| mi 131, z tego zabitych 28, ze służbą kolejowa 695, 
z tego zagitych 209; z obcemi 652, a z tego zabitych 
i 328.. Nadto w warsztatach, przy budowie i ładowa- 
| niu było mpako 458, a z nich śmiertelnych 24. 
/ Na jeden miljon pasażerów wypada dotkniętych wy- 
padkami 275, a zabitych 059, t.j. prawie jeden 
wypadek śmierci na 2,000,000 pasażerów. 


= Dotąd magistrat dzierżawi na postój wojsk za- 
budowania po b. fabryce „Union? przy ulicy Mar- 


Dla doprowądzenią do skutku tego projektu p. pre- 
zydent miasta wyznaczył komisję, złożoną z starsze- 
go budowniczego miasta p. Cichockiego, budownicze- 
go Oraczewskiego i dwóch obywateli pp.: Leandra 
Marconiego i Edwarda Lilpopa. Zadaniem komisji 
będzie zbadać, o ile budowle powyższe odpowiadają 


tn 15—— 0 $- <P- 


również i znajdującego si niemi gruntu. 


kwietnia r. b, przez pracownię bakterjulogiczną dr. 
Bujwida: 1) woda niefiltrowana wprowadzona do 
i basenów osadowych zawiera w 1 kub. cent. 660 bak- 
teryji 2) woda niefiltrowana w osadowych basenach 
| po odstaniu w 1 kub. cent. 720 bakteryj; 3) woda fil- 
trowana z filtru działającego 13 dni, 25 bakteryj: 4) 
woda filtrowana z rezerwoaru 6 bąkteryj; 5) woda 
filtrowana z kranu na ul. Lipowej 20 bakteryj; 
| woda filtrowana z kranu na ul. Bednarskiej bak 
| ryj 20. > 


6) 
te- 


Nie miał spokoju... 

Druga znaczna, oprócz tej, zmiana zaszła w Bodia- 
| kowskim. Do tego czasu nie czytywał on nie, oprócz 
kalendarza, nie cznł najmniejszej potrzeby odświe- 
żania się lekturą.  Zaabonowawszy, Kurjera, którym 
się chciał pochwalić, naturalnie, nie mógł dopuścić, 
aby pieniądze na niego szły marnie. Jak tylko gaze- 
ta przybywała, TYT siadał i niezmiernie pra- 
cowicie rozpoczynał od tytułu, kończące na najnie- 
strawniejszych ogłoszeniach. Wszystko to było za- 
płacone, a zatem spożyć czuł się w obowiązku. 
| -T spożywał, ale więcej niż połowa rzeczy była dla 
; niego zupełnie niezrozumiała. Czytał czasem raz i 
| dwa napróżno — dumał, szukał w myśli, co to mogło 
znaczyć—i z westehnieniem rzucał... zagadkę, 

Była więc, jak on sięwyrażał, na świecie fura rze- 
czy zupełnie mu nieznanych... 
| -Dowiadywał się o: tem z przykrością, Kurjer, po 
| przeczytaniu, przy okazji wędrował: do sędzinej, 
| a potem powracał nazad do Rudki i składał sie, jako 
| rzecz zapłacona, do szafy. Bodiakowski umiał go 
; poszanować. Kabała znalazła teraz w gazecie współ- 
| zawodniczkę straszną, a pan Hieronim w rozmowach 
i szafował niekiedy erudycją, jakiej po nim się nikt 
nie spodziewał — i ledwie, słuchając go, uszom wie- 
rzono. 


vowtarzał: | 3 
— Szlachcianka jest... © | -Około Nowego Roku, panna Albina pisała do przy- 
Siadał do kabały i szeptał: «d jąciółki Lucyny. 


— Szlachectwo liche—w łapciach... i piękni rodzi- 

ec! AJ! aj! i 
"Rzacał karty. - 
Rua A ták- si 

Ani się ódkaras 


- z 


Wybierał 


do mnie przyczepiła, jak 
'askać! Głupstwo... 
się w sąsiedztwa na wiseczka, a powró- 


pijawka! l 


La Vuni domu też same myśli, z Tar degoyoh 


—„QCzynisz mi wymówki, że milczę... Zdziwisz się, 
| gdy ci powiem, że mi czas tak upływa żywo, iż spo- 


strzedz. się nie mogę, jak cale miesiące przechodzą... | 


aija pióra nie mogłam wziąć do ręki... 
5 KU domu mam dużo.do czynienia z Jadwisią, któ- 


| ra się cudownie rozwija; na gościach, czas nam'kra- 


nie zbywa... życie się jakieś rozbudziło 
mi świat wydawał się tak AWI ian A 


1 


*"4 


== Magistrat komunikuje, rezultaty analizy bak- | 
terjologicznej wody wiślanej, dokonanej d. 13-g0 | 0. 3ż rano. 


i 


| 


l 
1 
| 
i 


= Nowe umundurowanie dla uczniów szkół miej- 
skich zostało już zatwierdzone i wprowadzone będzie 
z początkiem p. r. szkolnego. Składa się ono: z blu- 
zy sukiennej granatowego koloru, bez metalowych 
guzików (latem bluza płócienna) i z czapki takiegoż 
koloru, formy zwykłej, z lampasem i literami pozła- 


szałkowskiej pod n-rem 1446/7, Obecnie powstał pro- | canemi. Ubrania dopełnia pas skórzany z metal 
jekt nabycia pomienionych zabudowań na własność. | klamrą, gładką, rate a mi z 


= Za wykroczenia pasportowe władze policyjne 
pociągnęły do kary pieniężnej 71 osób, na ogólną su- 


- swemu przeznaczeniu; jakijęststan i wartośćieh, jak | mę 169 rs. 
etersburskie, szczegółowy . projekt, ' żę BA ti BI: 
dotyczacy organizacji niższych szkół rolniczych. Pro--| 


== Latarnie gazowe, z przyczyny krótszej nocy, 
mają być zapalane o godz. 8-ej wieczorem, a gaszone 


== Sąd handlowy warszawski wyrokiem, zapadłym 
dnia 27-go b. m., uchylił poprzednią swoją decyzję 
z d. 4-go b.m., orzekającą upadłość Romana Mali- 
niaka z wszelkiemi skutkami pod rygorem natych- 


| miastowej wykonalności. 


| 
I 


= Na wczorajszem posiedzeniu akcjonarjuszów 
warszawskiego Banku handlowego wysokość dywi-. 
dendy oznaczono na 8'/,, co odpowiada rs. 20 od ak- 
cji. 


„Ale wszystko to—czuję — są złe i niedostateczne 
wymówki milczenia: mego.. Winnam ci dalszy ciąg 
sprawozdania z życia na tem wygnaniu... ć 

„Na czem że stanęliśmy? Jeżeli się nie mylę, mówi- 
łam ci o przeniesieniu się rodziców do Młynysk. Jest 
tam im dobrze, jak. ojciec powiada—gdyby u Boga 
za piecem, Staruszkowie odżyli. Matka chodzi z klu- 
czami, ojciec z kluczami, dozorują, nie potrzebują 
pracować rękami, które juź wiek zmógł i osłabił. 

„Ojciec mi zapowiedział, że nietylko odemnie ża- 
dnej nie potrzebuje pomocy, ale jeszczeby się miał 
czem ze mną podzielić, Bożak mi się zaklina, że jest 
z nich niewymownie rad —i że mu służą dosko- 
na e. 

„To tylko smutne, że od Sosenki do Młynysk dosyé 
daleko, a może nawet tam zbyt często jeździć nie 
wypada. Ludzie już i tak posądzają p. Onufrego, 
że zbyt okazuje się czułym istroskliwym o mnie. - 

„Braterska nasza stara przyjaźń jest im solą 
w oku. | y 
„ Wolałabym ci nie pisać o drugiej mojej „konkie-. 


jcie” tutejszej, gdyby obowiazek nie nakazywał mi 


poza się do tego. Winy w tem mojej nie było! 
Bóg widzi, żem się nie starała zdobyć serca pana 
Hieronima Bodiakowskiego i ani mi się śniło o nim. 

„Uważałam od dawna, że mnie ścigał oczyma; jam 
ich jaknajstaranniej unikała. 2 

„Sędzina zwróciła uwage moją, że Hieronim coraz 
częściej przyjeżdżać zaczął do Sosenek, a za każdym 
razem, gdym nie wychodziła, dopominał się o widze- 
nie ze mną, 

„Nasze rozmowy!'—Lucynko droga!! jakże ci dać o 
nich wyobrażenie? 


(Dalszy ciąg nastąpi, 


== Nowy zarząd. 
W dniu wezorajszym, wieczorem, w lokalu Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych i 
przemysłowych m. Warszawy, zebrali się członko- 
wie, wybrani większością głosów na ogólnem zebra- 
niu do zarządu, jak również pozostali z dawnej ka- 
deneji dla wyboru prezesa, wiceprezesa, sekretarza 
i objęcia obowiązków w wydziałach na r, 1892. 

a prezesa z pomiędzy siebie wybrano p, Ig. Du* 
bowika. sA 

Na a i kasjera wybrano p. Wojciecha 
Michałowskiego. dee» p 

Obowiązki sekretarza zarządu objął p, Jan Ho- 
ser, buchaltera — p. Leopold Wolff. -` 

Przyjęli na siebie obowiązki przewodniczących 
w wydziałach: pi ; 

W wydziale rekomendacji pracy p, Qzesław. Bu- 
dzyński. 

W wydziale zebrań towarzyskich p, Adolf Rzęczy- 
kowski, 

W wydziale krzewienia wiadomości handlowych i 
zarazem zarządzający bibljoteką, p. Juljan Zabo- 
krzęcki, | 

W wydziale zapomóg p, Karol Geyer. i 
* W wydziale pożyczek p, Władysław Krotkiowski, 

W wydziale ubezpieczeń i kupna rabatowego p, 
Śp ozostali jak Fr, Podien, St. W 

ozostali jako zastępcy pp: Fr, Podien, St. Wa- 
liński i WŁ W iesiałowaki. ; 

Zrzekli się mandatów, otrzymanych migazolsi 
głosów na pgólnem zebrapių np aton elisław- 
siki, August Zieliński i Wiktor Zaniemicki. 


=: „Grupa. 

Na pamiątkę pierwszego ogólnego zebrania przed- 
stawicieli władz Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, yje Zwi oraz inni WYW uczestnicy 
instytucyj, uło: upę fetogrą 

Na tie raeg ada e enriba i AOE Towa» 
rzystwa, artystyeznie rozrzueono podobizny, przy 
czem pod portretami prezesów pp.: Górskiego i To- 
łoczanowa, mąlarz p. Jan Strzałecki, odtworzył ak- 
warelą pejżaż wiejski, z widokiem na łany zbożowe. 

Oryginał grupy, wykonanej w zakładzie „Konra- 
da” będzie doręczony p. Górskiemu. 
` „= Eksploatacja kołęi nadwiślańskiej. 

Lubo sprawozdanie z eksploatacji kolei nadwiślań- 
skiej za r. z. nię jest jeszcze kompletnie przygotowa- 
nei wykończone, ponieważ rada zarządzająca nie 
skończyła jeszcze ostatecznego bilansu finansowego 
z obrotów, możemy jednak teraz już podać niektóre 
ważniejsze szczegóły i cyfry, które, jąk wiądomo 
nam ze źródła kompetentnego, nie ulegną żadnej 
zmianie. 


Dochód brutto z eksploatacji kolei nadwiślańskiej, , 


t. j. linji głównej, kolei obwodowej i oddziąłu iwan- 
grodzko-łukowskiego zą r, z., stanowił rs. 5,128,175 
z, 674, czyli więcej od dochodu przewidzianego 
w bu 


dżecie o rs. 518,127 kop. 694, a w porównaniu 


z r. 1890-ym więcej o rs. 286,849 ve 30. 

Na tak znaczne zwiększenie się dochodu przewa- 
żnie wpłynął bardzo ożywiony ruch towarowy, z da- 
nych bowiem statystycznych widać, że w roku spra- 
wozdawezym przewieziono towarów więcej niż w r. 
1890-ym o 3,296,910 pudów. 

Zwiększone taryfy przewozowe także przyczyniły 
się do podniesienia dochodu. 

Wydatki za r. z. stanowiły wogóle rs. 3,734,780 
kop. 65%, gdy w r. 1890-ym wydano rs. 3,751,275 
kop. 214, czyli w okresie sprawozdawczym wydatki 
zmniejszyły się o rs. 16,494 kop. 56. 

A ponieważ w r. z. zrobiono 2,584,040 wiorst po- 
ciągowych, a w r. 1890-ym—2,469,552 w. p., przeto 
w roku sprawozdawczym, sądząc z cyfry wydatków, 
gospodarowano nadzwyczaj oględnie, gdyż w r. z. 
przy większym dochodzie wydatki stanowiły rs. 144 
na 100 w. poc., gdy w r. 1890-ym, przy mniejszym 
dochodzie, wydatki na 100 w. poc. wynosiły rs. 151. 

Czysty dochód z eksploatacji kolei nadwiślańskiej 
za r. z. stanowi wogóle rs. 1,393,395 kop. 2, czyli 
więcej od przewidzianego w budżecie o rs. 431,095 
kop. 30, a od dochodu netto za r. 1890-ty więcej o rs. 
298,135 kop. 43. 


= Dla bezpieczeństwa. 

Jedna z naszych prenumeratorek, pani B. Z. zwra- 
ea uwagę na bezpieczeństwo dzieci, bawiących się 
w Saskim ogrodzie, a to z powodu otworów kana- 
łowych. 

yta te w czasie polewania są zazwyczaj o- 
twarte, dzieci więc pomimo najczujniejszej opieki, 
biegając i swawołąc, mimowoli mogą wpaść w otwór 
ï kalectwo gotowe. 

Z tego powodu pani Z. proponuje urządzenie o- 
drutowanych klap bezpieczeństwa z odpowiednim o» 
tworem dla węża gumowego. 

Projekt ten z uwagi na całość członków tysiacznej 
rzeszy dziatwy, przebywającej po całych dniach w le- 
tnim salonie, ze wszech miar na poparcie zasługuje. 


wi Damm wa MM 


|| RDRJER WARSZAWSKI. — Dai 29 kwietnia 1891 


ła gię. , 
! Śledztwo w tym wypadku prowadzi cyrkuł zamkowy, 
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== Na przyszłość. 

Coraz więcej 
ulicach Warszawy. 

miejsce wyciętych drzew stawiane pacydy, 

tak, że niedługo domy z ogródkiem należeć będą do 


osobliwości, oszukiwane więc będą niewątpliwie 
ico za tem idzie, dobrze płacone. 

Właściciele takich posesyj powinni się dobrze nad 
tem zastanowić, dom bowiem postawić moż vim 
kilka, gdy na urośnięcie drzew czekać trzeba lat kil- 
kadziesiąt... 

== Zemsta, í 

Na Czystem, robotnik Jan Bitner, mszoząc się na Faliksie 
Kazimirskim, zakradł się w nocy i poranił ostatniego nożem, 

B. został aresztowany. 
= Otrucie, ' 


b rę reri Ayy i 
Czternastoletnia Jadwiga Wiśniewska, córką właścicielki, 


b 


sklepiki z ul. Sowiej pod Nt5-ym, zaszedłszy do farbiarza 


Oskara Kelbe, napiła Się z kadzi kwasu siarezanego i otru 


== Zagadkowa denatka. 

Przed tygodniem do szpitala św. Ducha “prz 
stała na kurację, jakaś kobieta w wieku około 
domego bazwiska i pomimo ratunku zmarła. j 

Ponieważ nazwisko nieboszczki niewiadome, celem dowie”. 
dzenia się o takowyem, prowadzi się 61 odztwo, 


NOTATNIK TERMINO WT. 
= Od d. 1:go maja wypłacana będzie w kasie Dowarzystwą 


i w Banku handlowym warszawskim należność zą wylosowa- 
ne d, 15-go grudnia listy zastawne Towarzystwa kredytowe- 
g0 ją: Łodzi wszystkich czterech seryj ną 1s. 1,000, 500, 250 
1100. Do wypłaty należy listy zastawne przódstawiać: serji 
rej z 1-ym kuponem, serji Dej z 6<ma kuponami, sexyji HI-ej 
z 18-ma kuponami i serji IV-ej z 11-ma kuponąmi. i 

-- D. 1-go maja, o godz, Lej po południu, nastąpi odłożona 
z przeszłej niedzieli otwarcie letniej przystani Towarzystwa 
wioślarskiego, . poczem nastąpi wyjazd członków łodziami na 

ką Kępę, 


| BKRZYNKA DO LLISTÓW. 


Szanowny redaktorze! 

Wzruszona dowodami, złożonemi pamięci nieboszczyka 
męża megó, ośmielam się prosić sz, pana redaktora o po- 
mięszczenie w łamach pisma swego najserdeczniejszego 
podziękowania: szanownej dyrekcji teatrów « rządowych 
warsząwskich za udziełenię póranku; autorom pp, Marja- 
nowi Gawalewiczowi, Gabrjelowi Kempnerowi, Zygmunto- 
wi Przybylskiemu i Michałowi Wółowskiemu za. ofiaro- 
wanie prac; kolegom é, p. męża mego za uczestniczenie 
w przedstawieniu 1 zajęcić się sprzedażą biletów; pp. Ra- 


| kiewiczowej, Babińskiej i Chodakowskiemu . za przyczy- 


nienie się do urozmajcenia poranku; p. Lewandowskiemu 
za wznowienie kompozycyj Ś. p, męża mego i p. And, Pró- 


szeje szanownej publiczności naszej. za tąk liczne i serde- 
czne poparcie widowiską, ` t zi 

Niech im Bóg zapłaci! i 

Racz przyjąć it, d, a, yta 
Zofja Tatarkiewicz. 
me W O Z WETO A IE SE PEEK RADZE 

— W dalszym ciągu, zadosyć czyniąc komitetowi 
kwest donosimy, iż w kantorze Banka państwa, 
w dnia 30 kwietnia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
54 nastąpi dalsze obliczenie zebranych pieniędzy z 
członkami komitetu i pr. kassjerami, którzy są pro- 
szeni uprzejmie o przybycie. Obliczenie nastąpi pro+ 
tokularnie, dla tego, obecność wszystkich wymienio- 
nych osób jest konieczna. Ci zaś panowie, którzy 
wczoraj pomimo wezwania nie zgłosili się, zechcą 
jutro stanowczo przybyć. Dodatkowo złożone ofia- 
ry winny być przyniesione do Banku, przy stosownej 
piśmiennej deklaracji. 5? 

Lista delegowanych podług kościołów: p. Stani- 
sław Ginett, Wacław Rzeszotarski, Józef Wodziński, 
Bronisław Muklanowicz, Józef Ginett, Michał Bro- 
dziński, Zygmunt  Olchowiez, Romuald Biberstein, 
Konstanty Lentz, Aleksander Berent; Aleksander 
Girdwojń, Romuald Sułowski, Aleksander Rajchman, 
Józef Tworkowski, Stanisław Gerszt, Ludwik Szpad- 
kowski, Michał Skalski, Tadeusz Montwid-Białłozor, 
Kazimierz Skrzetuski. 


/ 


szyńskiemu za wykonanie i oharowanie jego biustu, wre- | 


+ Ś.p. TEKLA z WYSZOMIRSKICH 
Olszewska, 


obywatelka m. Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, opa- 
trzona św. sakramentami, zmarła dnia 28-go kwietnia 1892 r., 
przeżywszy lat 89, W smutku pozostali; synowa, wnuki i wnu- 
czka zapraszają krewnych, przyjaciół. i znajomych na żałobnę 
nabożeńtwo, odbyć się mające w kościele św. Anny (po-ber- 
natdyńskim) w dniu 30-ym kwietnia, to jest w sobotę, o godzi- 
nie 10-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie %-ej po: południu, 'na cmentarz 
powązkowski, 680 


tte 2—1680—, 
+Ś. p. JAN PERZANOWSKI, 
obywatel, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarł 28-90 kwie* 
tnia 1892 r., przeżywszy lat 58, Nabożeństwo żałobne za spo: 


4: kój duszy odbędzio wd. 807% 


znikają ogrody i ogródki na głównych“ 


ieżioną zo> | 
lat, niewiae | 


| 


pe znam za EZ W I KM W A S a S PIZZEEEE 


PA ACK. „A RY CAE AUE | 


SSN pł ł at a 
BtńdaiwA ES sint siw 


z kwietnia, to jest w sobotę NA 
iego (po-reformackim), 0 godzinie 1 
wadzenie zaś zwłok nastąpi w tymże dniu i z 
kościoła o godzinie 44-ej po polnd, na cmentarz powązkows 
Na tesmutne obrzędy pozostała żona wraz z dzłećm ,„ bratem ` 


i siostrą zmarłego zapraszają krewnych, a A znajo» ' 


74 S. p. TEOFIL LEMBKE, 


49 RYT 
były pisarz sądu Konsystorskiego owsngollsto-augaburskt 
p rótkiej. chorobie, zasnął w Bogu dnia 27-go kwietnia r, 
(pana w głębokim smutku: żona, dzieci i wnuki zaprasza. 
ją krównych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
4 keplioy pray ulicy Mylnej dnia 29-go kwietnia, o godzinie 
| frej i pół po południu, na cmentarz ewangelicki, _8—1650 
h pintan, to jest dnia 29-go kwietnia, jako w drugą rọ» 
canice ómiczaj va 
AW ą 3 Gig EL 
„a$,p. Franciszki Rohn, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za jej duszę w kościele - 
Wszystkich Świętych, o godzinie £0-ej zrana, na które ro- 
dzina zaprasza krewnych, przyjactół i znajomych. —1660 
CE ROZOWE OT YO RRE KK 


` -p Nabożeństwo żałobne za duszę 


8. p. Jakuba Piotrowskiego, 


b, prezesa dyr, szczogół, T, kr, ziem, odbędzie się w sor 
botę, dnia 80-go kwietnia, o godzinie rzedrpołu» 
dniem w kościele św, Anny (po+bernardyńsk: OR 


kowskiem-Przedmieściu, 


Z sądów. 


(Sprawozdanie specjalne Kurjera warszawskiego.) 


Sprawa dzieciobójczyń ` 
(Akt oskarżenia,) 
(Dokończenie.) 

Co się tyczy wa Fejgi Tyreki Noskinowej 
to prawą jej ręką była Kuńka Wojnorowiczowa. Cho- 
ciaż ostatnia mieszkała w tym samym domu, coi 
Noskinowa, -„„interesantów” przyjmowała w miesz- . 

'kaniu niejakiej Klauznerowej: tam agre jej „stoli- 
ca”—jak się wyrażają świadkowie. Zresztą, Wojn. 
stawała czasem na chodniku przed domem, werbując 
klijentki. Znano ją w mieście pod nazwą „Kuńki— 
faktorki”. Pieniądze, osiagnięte ze swego rzemiosła, 
W. oddawała synowi Jankłowi, który niezwłocznie 
wypożygczał je na procenty. Drugiem zajęciem Jan- 
kla W. było stawanie do licytacyj w charakterzę li- 
cytanta słomianego i pobieranie odstępnego. sz 

— Nie znoszę widoku tej obrzydliwej Kuńki-—mó- 
wił o Wojparowiczowej jeden ze świadków—ograbi- 

| łą ona dużo dziewcząt i zgładziła:ze świata, przy po- 

mocy Noskinowej, wiele dzieci; za pieniądze, zaro- 
bione na tym ohydnym procederze, W, kupiłą dom, 

Bpoiewotcią drugiej faktorki Noskinowej, Fraj- 
dy Laudonowej, było łapanie na dworcu kolejowym. 

przybywających do Wilna ciężarnych kobiet. Li. 

wprost ż dworca wiozła do siebie obałamuconą dzie- 
wezynę, a po upływie kilku tygodni odnosiła już jej 
dziecko do Noskinowej. "Z liezby dzieci dostarczo: « 


| nych jej przez laudonową, żadne nie żyło więcej . 


nad dobę lub dwie: pojono je czemś zaraz lub du-- 
SZONO. g 

W dniu aresztowania Judesi Kacenelenbogenówny, 
według słów tej ostatniej, Laudonowa przyniosła do 
N. od razu dwoje dzieci, dziewczynkę i chłopczyka, 
a nieco pierwej dziewczynkę, która zmarła wkrótce 
po napiciu się „makówki?, - -— - i > 

Inne całkiem funkcje pełniła u Noskinowej Chaja 
Lamowa. Tanie przynosiła do niej dzieci, lecz wy- 
nosiła, bądátý“ nieżywe, bądźto jeszcze żywe, wido- 
cznie wynajęte komuś. Pewnego razu jeden ze świad- 
ków, pokłóciwszy się -z -Lamową, zrobił jej zarzut, 
iż się zajmuje zgładzaniem ze świata niemowląt, + 

— A z czegóż żyć będę?! — odparła na to najspo-. 
kojniej Lamowa, $ l 

i * 

Z powyżej przytoczonego widać, iż wykryto spore. 
trupów z oznakami gwałtownej śmierci na ciele, ora2 
sporo kobiet, które się zajmowały specjalnie tępie- 
niem niemowląt. Chodziło jednak jeszęze o stwier 
dzenie bliższego związku pomiędzy każdą z morder- 
czyń a ich ofiarami, - Ażeby związek taki odszukać, 
władza śledzcza zakreśliła sobie plan następujący: 
odnaleźć dziewczęta-żydówki, które w ciągu osta- 
tnich lat trzech przebywały słabość bądź to u aku: 
szerek prywatnych, bądź tow szpitalu żydowskim, - 
i wybadać następnie te dziewczęta, gdzie, kiedy i w ja*. 
kich okolicznościach przechodziły słabość, oraz eo się 
stało-z ich dziećmi. I5 i i 

Zadanie to jednak było niełatwe, zwłaszeza, iż 
u akuszerek przebywały kobiety bez wszelkich legi. - 
tymacyj, a w szpitalu żydowskim z cudzemi lub na- 
wet alałszowanemi dokumentami, W, księgach np 
tego szpitala zapisano między innemi dwie chore. 
Lewinównę i Hurwiczową, które chorować miały ja 
koby w r. 1889-ym. Tymezasem stwierdzono, iż. 
5l-letnia osoba, przebyła słabość przed... 23 łaty 
a H, 72-letnia staruszka przed 30-ty latv, 


"yy. n a 7) 
‘N 


i 


1,4 


„Pom wś wykryto 60 wyp 
two-pier co do 13-tu z nich 
stna njemowiab,:0o A0 tifa 4 alo g 


no dze ) £ rei mor 
tych 13-g8 mowląt, Rabinowiczowej. 


w morder- 

zaniecha- 

derczyni 

- Na mocy „pozystkieh danych, Fejga Tyrcka 

bata o 40, Kuńka Wojnorowiczo l 62, 

Dwera Awidonowa, 1.40, Ohana Abramowiczowa, 

1. 27, Chaja Lamowa, 1, 37, Basia Lindenblitowa, lat 
51; Judesia Kacenelenhogenówna i Jankiel Wojno- 
nej, pozostając pod zarzutęm E 
o 


o i preme- 


dyto zabijania niemowląt w wi ch zysków. 
Prze o to jest pranie abb ust, 4 art, 1453 
k. . 


1 4 
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i Wilno 26-go kwietnia. 


Pooakończeniu czytania akt ia i 
wi 0 Mg tra A rang 
eb 1 tach, sąd postanowił sprawę rozstrząsać przy 
tzu wę ary u publicznie zapewnę w koń 
i- e, : og ' . 
przyszięgo tygodnia, É, 


ie 
on ty, 


© ILDOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Aurzera warszawskiego 


> = Wiedeń 27-go kwietnia. 
Wypadkiem dnia jest ta dziea proboszcz Kneipp. Roz- 
głoszoną, že stanie w hotelu Sachera, więc od rana prze- 
winęło się tam kilkuset pacjentów, żądnych konsultacji; 
amerykanin jeden po swojemu zaraz 800 dolarów za wi- 
zytę ofiarował.  Zjawił się i słynny dr. Winternitz z Kal- 
tenleutgeben, u którego obecnie Sienkiewicz przebywa. 
Tymczasem Pfarrer-Doctor zajechał do hr, Seilerna, który 
go pierw, niż Bacher, w gościnę zaprosił. Na wykładzie 
będzie tłok, a jutro ks, Kneipp odjedzie, unikając owacyj i | 
kotizyj z lekarzami zawodowymi. 

Na wystawie będzie i niepośledni zbiór obrazów; mają- 
cych związek z muzyką iteatrem. Zgłosili je: Herko- 
mer, Alma Tadema, księżna + Walji, paiaina Z: 
Battenberg, Leigthon, Milleis, Burne Jones, Książę edyn- 
burski, skrzypek i kapelmistrz, będzie dyrygował chórem. 
Każdą skrzynia z ekazaini otwietaną jest w rotundzie w 0: 
obecnęści notąrjusza, który stwierdza zawartość i wydaje 
certyfikaty. Jest to postępowanie, mogące uspokoić wła- 
ścicieli cennych okazów. 3 

Wezoraj był zapowiedziany pierwszorzędny krytyczny 
dzień Falba. Natura dosyć była łaskawą; dotad doniesio- 
no tylko o trzęsieniąch ziemi w kilku okolicach, Za to 
ludzie wyręczają naturę. kie 


Eaj m» oo Berlin 26-go kwietnia. ` | 

Urządzona w gmachu Akademji sztuk pięknych wysta- 
wa dzieł sztuki, wykonanych w stylů rocóco, liczną ściąga 
publiczność. Mianowicie rzadkiej piękności stara porce- 
lana, pochodząca ze zbiorów pani v. Dalloitz, pani Rosen- | 
feld, tajnego radzcy Litdersa i innych, neci oko, 

Przybyli dzisiaj do Berlina na ślub księżniczki Heleny | 
Radziwiłłówny z hr. Potockim, mający się odbyć w dniu 
jutrzejszym, hrabiowie Roman i August Potoecy i hra- | 
bianka Potoęka, ich siostra, z Wiednia; stanęli w hotelu | 
Bristol. Ślub odbędzie się w kościele św. Jadwigi 0 g0- 
dzinie 11-ej przed południem, w asystencji reprezentan- 
tów arystokracji i pierwszych kół towarzyskich tutej- 
szych. Wejście do kościoła w czasie aktu kościelnego 
dozwolone będzie tylko 7a kartami, - Kościół cały już 
dzisiaj zamieniono na formalną oranżerję. | r 

Szare płaszcze wojskowe, noszone na żyezgenię cesarza 
przez znaczną ilość tutejszych oficerów, wyrabiają się ze 
sukien, które cesarz zamówił. w czasie obecności swej 
w Narwie w jednej z tamtejszych fabryk sukną. I dla 
zwyczajnych szeregowców obecnie są W ro płaszczę 
z szarego sukna pospolitsżego gatunku. Doświadczenia, 
dotąd czynigne co do zachowania farby -i trwałości rus- 
skich sukien, zpakomite; są jednak znacznie droższe od 
dotychczasowych. y l 

Przed Więlkanocą w biurze lombardowem banku rzeszy 
wykryto grube nieregularności, jakich dopuścił się u- 


rzędnik, Stwierdzono obecnie, że zaszłe nieregularności 
nie były skutkiem niedbałości urzędnika, lecz charakte- 
ryzują sią jako poważne malwersacje. Niesumiennego urzę- 
dnika aresztowano, 4 

Raki do Berlina przemysłowoy - tutejsi sprowadzać Za- 
mierzają z Finlandji, Pomiędzy Helsingforsem a Szcze- 
cinem urządzona będzie: komanikacja regularna parosta- 
tkowa w ciągu lata. Ceny za raki bardzo tu są wysokie, 
w Finlandji niezmiernie nizkie; przemysłowcy tutejsi spo 
dziewają się zatem, że znakomity zrobią interes. 

Ciekawy tutaj w poniedziałek odbył się ślub. Chińczyk, 
przyjąwszy wiarę chrześcjańską, ożenił się z berlinką. 
Z wiarą nie zmienił stroju - narodowego; ubrany w żółty 
jedwabny kaftan i szerokie 
koczem, stanął na "kobiercu 
twiera pralnię, 


pantalopy, z długim war- 
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Paryż 24-go kwietnia. 

Otwarto wczoraj w galerji Petita wystawę rysunków, li- 
tografij i akwarel Raffeta, znanego ilustratora wojen na- 
poleońskich, Na wystawie tej, urządzonej w celu zgro- 
madzenia funduszu na budowę pomnika artysty, niemą 
prawie zupełnie rzeczy nowych, lęcz zebrano i zestawiono 
wszystkie prace, znane już publiczności, jak np. slawne 
„Oblężenie Konstantyny”. Raftet, choć nie poświęcił py 
uznanej sztuce malarskiej, jako ilustrator przecie i litograf; 
wykazał artyzm i siłę natchnienia tak wybitne, że niektórzy 
porównywują go z Meissonierem. 

Komitet dorocznej wystawy obrazów w salonie Pawilonu 

mysłu odpowiedział na pytanie prefekta policji, że o- 

arcie gąlonu, naznaczone na d, 1 maja, odłożonem nię 

będzie; wejście jednak nie będzie bezpłatne, lecz wyniesie 
5 franków, 

W gmachu towarzystwa rolniczego rozpocznie 10:go 
maja swoje obrądy kongres właścicieli chrześcjańskieh. 
Na porządku dziennym postawiono roztrząsanie obowiąz- 
ków ipraw własności na tle encykliki papiezkiej Rerum 
nóvdrum; położenie własności w miastąch; chrześcjański 
zarząd domem i rodziną i wybór pomocników w tej spra- 
wie; grupowanie się chrześcjańskich właścicieli i kapitali- 
stów, wreszcie bezimienne syndykaty i kompanje gazowe, 
omnibusów, dostawy wody, ubezpieczeń itd, w wielkich 
miastach, 

Znakomity chemik Berthelot komunikował niedawno 
członkom instytutu odkrycie poważnego badacza, amery- 
kanina Carey Lea, które zdaje się wskrzeszać dociekania 
alchemików i wzbudza w tutejszych okkultystach żywe 
nadzieje, Lea, robiąc różne doświadczenia ze srebrem, 
miał dojść do takiej jego odmiany, która blaskiem i ko- 
lorem zbliżała się bardzo do złota, a spodziewa się podo- 
bno w szeregu ewolucyjnym przejść ostatecznie od srebra 
do złota. l 

W Kolegjum francuzkiem zastąpiono katedrę historji i 
etyki, osieroconą przez Alfreda Manzy, biiżej określoną 
katedrą geografji historycznej, na którą powołano Lon- 

nona. H 
£ W ogrodzie Tuileryjskim usiłował odebrać sobie życie 
czterema strzałami z rewolweru i poranił się ciężko po- 
znańczyk Mieczysław Błociszewski, mający 28 lat. Po- 
wód—-strata całego majątku. K. 


JLWIY 23:g0 kwietnia, 

Wczoraj był u dworu zapowiedziany wielki obiad dla 
członków zagranicznych międzynarodowego kongresu Czer- 
wonego Krzyża. Oprócz prezydencji i wielu obcych kon* 
gresowców, zaproszeni byli ministrowie, którzy pozostali 
wszyscy u władzy, z wyjątkiem ministra finansów, tudzież 
p. Farini, prezes senatu, książę Caetani syndyk i domy 
królewskie cywilny i wojskowy.  Biesiadników było 125. 
Król miał u stołu po prawej stronie księżnę Strongoli nea- 
politanke, po lewej zaś księżnę de Venosą (Buoncompagni+ 
Ludovisi). Królowa siedziała między księciem Hermanem 
sasko-wejmarskim a księciem Stolbergiem- Wernigerode. 
Muzyka, kierowana przez maestra Vessellę, wykonała 
podczas uczty hymn Marenca „le Nazioni”, symfonję „Wil- 
helma Tella” Rossiniego, „Andante” Schuberta, „l'Arlć- 
sienne” uwerturę Bizeta i walce „Julja i Romeg* Mar- 
chettiego. Po obiedzie królestwo rozmawiali z obcymi 
delegatami: 1 Wę wtorek, 26-go, będzię inną uczta dla 
delegatów włoskich, Ą 

Wczoraj po południu królowa w towarzystwie margra- 
biny di Vilamarina zwiedzała zakład sierocy za bramą 
Sałaria, zostający pod zarządem sióstr Opieki św. Józefa. 
Przełożona jeneralna, matka Rafaella, „przyjmowała ją 
przęd gankiem, Królowa jaknajtroskliwiej zwiedzała za- 
kład cały, i rozdawała cukierki dzieciom, garnącym się 
się zewsząd do miej. Przed odjazdem doręczyła matce 
Rafaelli hojny datek dlą sierot. i 

Onegdaj Ojciec św. przyjmował arcybiskupa paryzkiego, 
kardynała Richarda, i rozmawiał. z nim przez całą godzi- 
nę. Kardynał odjężdżą jutro pa innęm postuchaniu u 
Qjca św., ponieważ chce się znajdować w. Paryżu 1-go mą- 
ja. Ma on misję nadzwyczajną do rządu francuzkiego i 
rozległe bardzo pełnomocnictwo. Albo się porozumieją, 
jeżeli ministrowie francuzcy, a nadewszystko p. Ricard, 
zgodzi się na ultimatum papiezkie, albo nastąpi stanow- 
cze zerwanie, "pan 

Udzielono wczoraj kamerlingowi i poddziękanowi kar- 
dynałów, księdzu Oreglia, wyrok sądu karnego, oświad- 
czający jego niekompetentność w procesie o potwarz, wy- 
toczonym mu przez prałata monsignora Amałfitano, w któ- 
rym sędziowie dowiedli osobliwego uszanowania dla go- 
dności kardynalskiej i niezwykłej delikatności. Mówią, 
że kardynał Oreglia, zacierając sobie ręce, zawołał: „I tym 
razem także zwyciężyliśmy!* Ks, Amalfitano, tak srodzę 
skrzywdzonego, odesłano z kwitkiem i skazano na zapla- 
cenie kosztów procesu. Voce della Verità, dziennik kle- 
rykalny ksiecia Lancellotti, ogłosił gwałtowny artykuł 
wstępny, pełen niesprawiedliwości i jadu przeciwko rżą- 
dowi włoskiemu, który się wcale do tej sprawy nie mie- 
szał, za to, Że mógł się zdarzyć gorszący fakt pozwania 
księcia kościoła przed sąd. y l D. 


Lozanna 21-go kwietnia. 


W naszem mieście zarówno, jak w całym kantonie | 
Vaud, toczy się oryginalna walka pomiędzy prasą z jednej, * 


w oi 
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a p. Vassaz z drugiej strony, walka zacięta, która skończy 
się prawdopodobnie przegraną i „śmiercią moralną” pana 
y 


assaz. 

Lęcz któż jest pan Vassaz? Z zajęcia urzędowego po- 
borca (receveur de Lausanne) i członek rady stanu tutej- 
szego kantonu, jednocześnie zajmuje bardzo wpływowe 
stanowisko nieurzędowe w radzie” zarządzającej Kolot 
Jura-Simplon i, jak mówią wtajemniczeni, jest osobisto- 
ścią najbardziej ruchliwą i wpływową, energiczną i przed- 
siębiorczą w zarządzie kantonalnym. 

Walkę wytoczył mu dziennik berneński Bund, dono- 
sząc, że jako ozłonek rady zarządzającej kolei, przepro- 
wadził połączenie szwajcarskich dróg żelaznych zachodnich 
z siecią Jura-Bern, przy pomocy banków zagranicznych, 
że połączenie to zyskało sankcję władz związkowych, za 
pomoc zaś i współudział swój otrzymał p. Vassaz od ban- 
kierów: Goldberga w Berlinie i Parcusa w Darmsztadzie 
72,150 fr.. Na podobne oskarżenie Złund'u całą prasą 
dęmokratyczna szwajcarska zawołała: „ręce precz!” i dziś 
już w dzienniku urzędowym znajduje się uwolnienie pana 
Vassaz że stanówisk urzędowych. 

P. Vássaz zachowuje milczenie... 8. 

p NN, b 


-Telegramy „kuriera Warszawskiego", 


OSKARZENIE MINISTRA. 

Wiedeń 28-go kwietnia. (Tel. pr. Kur, W.)— 
Posłowie młodoczescy wnieśli na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady państwa wniosek żądający postawienia 
ministra sprawiedliwości hr. Schoenborna przed naj- 
wyższym trybuuałem państwa pod- zarzutem  nara- 
szenia ustaw obowiązujących. Wniosek podpisała 
oprócz 35 młodoczechów „kilku moraweów i południoj 
wych słowian. 


ZŁOTE WESELE, 

Wieden 28-go kwietnia, (Te. pryw. K. W) — 
Wczoraj przybył tu z Sofji książę Ferdynand Ko- 
burski i niezwłocznie udał się w dalszą podróż do 
Lugano, gdzie spotką się z bawiącą tamże swą ma» 
tką, księżną Klementyną. Oboje podążą następnie 
do Cannes celem uczestniczenia w złotem weselu 
księcia Ernesta sąsko-kobyrskiego. (4j. półn.) 


zac”) ŚLUB, 
Berlin 28-go kwietnia. (Tel, pr. Kur, War.) — 
Odbył się tutaj ślub księżniczki Heleny Radziwiłłó- 
wny z hrabią Józefem Potockim. Na ślubie obecni 
byli: hrabia Szuwałow z żoną, członkowie polskiej 
arystokracji t wielu dygnitarzy. (Aj: półn.) 


ZDROWIE BISMARKA 
Berlin 28-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z Friedrichsruhe donoszą, że książę Bismark zamie- 
rza w końcu czerwca udać się na kurację do Kissin- 
gen. 


INTERVIEW. Z LOUBETEM. 

Wary 28-go kwietnia. (Tel. pr, Kur. War.) — 
Prezes ministrów Loubet oświadczył w interview: 
Cierpimy dzisiaj na opłakane skutki krańcowej wol- 
ności w mowie i piśmie. Walkę podjąłem i dokoń- 
czę jej. Francja odzyska spokój. 
Paryż 28-g0 kwietnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
W Figaro ogłoszóna została treść rozmowy jednego 
ze współpracowników tego pisma z prezesem mini- 
strów. Loubet powiedział: „Zbieramy owoce tej 
nadmierdej wolności słowa i pióra, jaką u nas tole» 
rowano w ciagu kilku lat. Chciałem wystąpić przes 
ciw tym ostatecznościom i postanowiłem prowadzić 
dalej walkę w tym kierunku, widząc w tem jedyny 
środek położenia kresu anarchji. Co się tyczy 1-ga 
maja, to nie obawiam się niczego. Jestem przekona- 
ny, że w tym dniu Francja będzie najspokojniejszym 
krajem w Europie. Zresztą przedsięwzięte zostały 
wszystkie środki, w celu otoczenia opieką tych osób, 
którym w jakikolwiekbądź sposób grożono. Rząd 
gotów jest energicznie spełnić swój obowiązek aż do 
końca.” 


; ULTIMATUM RUDINIEGO. 
Londyn 28-go kwietnia, (Tel. pr, K, WJ — 
Times donosi, że Rudini będzie towarzyszył królowi 
Humbertowi w podróży do Berlina. Oznajmi on, że 
Włochy dalej ciężarów wojskowych znieść nie mogą 


'©zęściowe rozbrojenie jest konieczne. 


BRAK WĘGLA. 

Londyn 28-go kwietnia. (Tel. pryw. KE. W.)— 
Górnicy w Durham skutkiem trwającego od pięciu 
tygodni bezrobocia stracili już 1,250,000 funtów 
szterlingów wynagrodzenia. Cały przemysł żelazny 
w QClevelandzie na rok zrujnowany z braku węgla. 
Robotników bez chleba skutkiem zaprzestania pracy 
jest 94,000. 


DYSKONTO. 
Londyn 28-go kwietnia. (Tel. Ajen. półn.)— 
Bank angielski zniżył dyskonto z 24°/ na 27. 


POWROT EMINA, 

Berlin 28-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Z Zanzibaru donoszą, że Emin basza zachorował 
ipowraca ku wybrzeżu wschodnio-afrykańskiemu. 
Dotarcie do Wadelai okazało się niemożliwem. 

Berlin 28-go kwietnia. (Tel, pr. K. W.) — 
Z Zanzibaru donoszą, że dr. Sztulman przybył dnia 
15-go lutego do Bukoby, stacji niemieckiej nad je- 
ziorem Wiktorja-Nyanza, z więkzą częścią wyprawy 
Emina baszy. Głód i choroby stanęły w drodze tej 
wyprawie. Emin basza zachorował i podąża za 
Sztulmanem. (4j. półn.) 


PR'iedeń 28-go kwietnia. (Te. pr. Kur. W.)— 
Hrabia Hartenau (książę Aleksander battenberski) 
mianowany został komendantem jedenastej brygady 
pieszej z rangą jenerał-majora i siedzibą w Gracu. 
(Aj. pótn.) 

Berlin 28-go kwietnia. (Te. pryw. K, W.) — 
Dzisiejszy Reichsanzetger zapewnia, że projekt zacią- 
gnięcia nowej pożyczki państwowej nie istnieje. 

fłzym 28-go kwietnia, (Tel. pryw. K. W.) — 
Podziemia w kościele św. Piotra zamknięte dla bez- 
pieczeństwa. 

Paryè 28-go kwietnia. (Te. pryw, K. W.)— 
Stwierdzono, że okręty niemieckie stale dowożą da- 
homejczykom broń i amunicję. Rząd wydał. polece- 
nie ścigania tych okrętów. 

rarya 2-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Journal des Debats pisze: Proces wtorkowy jest 
symptomem społeczeństwa, które samo siebie opu- 
szeza, niezdolne bronić się, gdyż brakuje mu do tego 
odwagi i inteligencji. | 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 28.g0 kwietnia. (Telegr. pryw. Kurjera Warst.)-= 
Giełda dzisiejsza usposobiona była względnie pomyślnie na 
skutek spekulacyjny:a zakupów pokryciowych na rynku 
rubli; z powodu sprzedaży realzacyjnych, nastąpił zwrot ku 
zniżce, a kursy wykazują straty. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały początkowo 210.25, w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad 209.50 i następnie zyskały 25 
fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami ruble straciły 
w-tranzakcjach natychmiastowych 40 fen., a w dostawowych 
25 fen. Weksle na Warszawę krótkoterminowe obniżyły się 
o 70 fen., krótki Petersburg również o 70f en., a długoter- 
minowy o 90 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie pozostały 
bez zmiany (170.60), długoterminowe zaś o 10 fen. niżej 
(169.90). Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie 
podniosły się o 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne 
straciły tyleż (63.10). Więcej płacono za 4°% pożyczki kon- 
solidowane russkie z r. 1880-go, 4!/7/, listy zastawne rus- 
skie i pożyczki premjowe russkie obu emisyj, tyleż co i 
wczoraj za 6'/, russkie renty złote. Kupony celne wykazu- 
ją drobną stratę. Z wartości spekulacyjnych akcje kredy- 
towo austrjackie zyskały 13/,,0/„, Dyskonto prywatne pod- 
niosło się o '/4%%, (13%47/,). Żyto w dalszym ciągu mocno; 
towar gotowy podrożał o 2 mar. 75 fen., a dostawowy o 
3 mar. 

Berlin 28-go kwietnia. (Telegr. prym. Kurjera Warsz.) — 
Ti]. bank. rus. w tr. nast. 209.35 | Akcje d. ż. w.wied. —,— 
Weksle na Warszawą 209.— | akcje kredytowe 173,37 
Wek, na Petersb. króte 208.90 ! Wek. na Londyn kr. 20.42 
Wek. na Petersb. dług. 208.20 M „ dł 20.35 
Bil ban. russk. na dost. 209.75 Żyto w tow.gotow. 194,— 
Wschodnia poż. II em. 66.40 Żyto ną wiosną , 188,— 
Listy ząst. serji I-ej 66.10 j 

Kursy z dnia 27-go kwietnia: 209.75, 209.70, 209.60, 209.10, 
g10.—, 66.30, 66.—, 172.—, 191.25, 185:—. 

Petersburg 28-go kwietnia.—Weksle na Londyn 97.45, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 237.50. Pożyczką premjowa 
Ji-ej emisji 219.50. Półimperjały 7.80. 
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Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym kwietnia. — 
W dniu dzisiejszym na targ praski dowieziono 15 wagonów. 
zboża, z których 4 wagony było żyta, 9 owsa. i 2 jęczmienia. 
Tendencja dla żyta mocna, za wyborowe płacono 119—122 
kop., za średnie 114—118 kop., za ordynaryjne 108—112 kop. 
Owies mocno, wyborowy osiągał 94—100 kop., średni 86—92 


| kop., ordynaryjny 48—84 kop. Grykę sprzedawano po 110 do 


114kop. Jęczmień bez zmiany, płacono po 78 d6 96 kop. sto- 
sownie do gatunku, Kukurydza słabo 64—67 kop. Kasza ja- 
pa da słabo, płacóno po 126 do 140 kop. względnie do 
gatunku, 

Libawa 25-go kwietnia.—Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
bez zmiany,. suche. litewskie 102—105 kop, w poszukiwaniu, 
kurlandzkie 101—104 kop. w poszukiwaniu, russkie 108 do 
110 kop; w poszukiwaniu. Pszenicy bez ruchu. Owies biał 
słabo, kurlandzki i litewski dobry 71 do 72 kop. w'posznki- 
waniu. Jęczmień cicho, dobry kurlandzki 80 kop. do 85 kop. 
w poszukiwaniu, na paszę suchy 73 kop. do 75 kop. w po- 
szukiwaniu. Hreczka bez rnchu. Groch snchy-mocno, na pas 
szę 90 kop. w poszukiwanin, małorusski 100 kop. w poszukiwą= 
niu. Bób 100 do 101 kop. w poszukiwaniu. Wyka słabo i bez 
ruchu. Bon bez obrotów. Siemię Iniane bez zmiany, litewskie 
7-miarowe 144—145 kop, w poszukiwaniu, russkie 7-miarowe 
145 kop. w poszukiwaniu, stepowe 7-miarowe 150 kop. w po- 
szukiwaniu, 6-miarowe 180 kop. w poszukiwaniu. Makuchy 
lniane bardzo słabo, 105 kop. w zaofiarowaniu, russkie wybo- 
rowe 100—103 kop. w poszukiwaniu, saratowskie 82 do 83 


kop. w poszukiwanin. Makuchy konopye 58 kop. w poszuki- | 


waniu. Otręby pszenne grube litewskie 50 kop. w poszukiwa- 
niu, Siemię konopne 146 kop. w poszukiwaniu. Dówóz w d. 
21-ym i23-im kwietnia wynosił ogółem 73 wagony różnych 
towarów. 

Gdańsk 27-go kwietnia. — Pszenica miała obrót spokojny i 
utrzymała ceny bez zmiany. Płacono za polską tranzyto jasno 
pstry 120,7 f. 176 mar. za tonnę, Terminy tranzyto: na kwie- 
cień-maj 170 mai. placono, na czerwiec-lipiec 172 mar. w zao- 
fiarowaniu, 171 mar. w poszukiwanin, na wrzesień-pażdziernik 
153 mar. w znofiarowaniu, 152 mar. w poszukiwaniu. Cena re- 
gulacyjna tranzytowej 171 m. Żyto bez zmiany, towar tranzy- 
towy bez obrotów. Terminy: na kwiecień-maj trinzytowe 157 
mar. w zaofiarowanin, na maj-czerwiec tranzytowe 157 mar. 
w zaofiarowaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 161 mar., 
tranzytowego 159 mar. Wyka polska tranzyto 90 mar. za tonnę 
targowano. Rzepnica ruska tranzyto 98 mar. za tonnę placcno. 
Koniczyna nasienna czerwona 53 mar. za 50 kilogramów tar- 

owano. Spirytus nie podlegający clu w. towarze gotowym 

2!/, mar. w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze goto- 
wym 42%, mar. płacono. Dla cukru w Gdańskn tendencja stal- 
sza, a w Magdeburgu spokojna. Kurs w Gdańsku 209.25 mar. 
za 100 rs. ; 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Statemu prenumeratorowi w Ptotrkowie, — Moneta pier- 
wsza jest talarem tyrolskim z czasów Rudolfa II-go; według 
katalogu nymiapatyamako 0. G. Thieme go w Lipsku, ceni 
się m. 7 fen, 50. Moneta druga jest talarem prowincyj nad- 
reńskich z czasów Maksymiljana Henryka, księcia elektora, 
a kupa Kolońskiego i księcia Leodjum (Liege), z końca 
XVIII-go wieku; talar ten jest bardzo pospolity i według po- 
wyższego katalogu szacnję się m. 5 fen. 40. Moneta zaś trze- 
cia jest szelągiem koronnym, t. zw. Horałynkiem z r. 16064-g0. 
Dla wskazania wartości numizmatycznej prosimy o dokładną 
odbitkę, szelągi te bowiem mają wiele odmian, znacznie ró- 
źniących się w cenie. 

— Aramis.— Jednostką monetarną w Brazylji jest reis, ró- 
wnający się w przybliżeniu 0,0649 kop. Sztuki srebrne: 100 
reisów - 6,49 kop.; 200, 500, 1,000 i 2,000  reisów. 
milreisów =rs. 12 kop. 10 i 20 milreisów=re. 24 kop. 20. 

— Pacjentowi.—Jest to prawie niemożliwem, 


Sprawozdanie meteorologiczne 
zd. 28-go kwietnia 1892 r. 


(Wedłng spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot, Wiatr Temp. 0.=Temp. R. 


D.27-go g.9 w. 147.9 61 Cisza 8.1 = 6.4 
D.28-gog.7r. 750.3 67 Pd 82 = 6.5 
„ g-lpp. 750.7 47 Pdn 13,2 = 10.5 
W ciągu) Temperatura najniższa ©. 21=R. 16 
d. 27-go r najwyższa 0. 12.9=R. 10.3 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0. 


A ezkliuć 
Cyrk Ernesta Giniselli. 

Dziś występ popularnego i arcykomicznego klo- 
wna i komika £$żażca Weldemana, zaangażo- 
wanego tylko na kilka gościnnych występów w prze- 
jeździe do Paryża. „łałusownik” wielka pan- 
tomina w 3-ch aktach. Oprócz tego występ całego 
towarzystwa. 


Szezegóły w afiszach. 687 


ie. Nagrody rs. 125. 


„ 4730 (nowy 0)... 


29 kwietnia 1892 r. 
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_682Wyborna herbata wartości rs. 2.16, s prodajes po 
rs. 1.80 na funty. M. Muszkat, Spnatóreka 22, pięta. 


świeżo zaprowadzono w kawiarni „Ma- 
IIR AR ryana”, Nowy-Świat 26, po 40 k. godz. 
Wyśmienita kawa czarna 5 k. filiżanka. 
— Wódki dystylarni FFatschkego it Tro- 
szla dostać można po cenie fabrycznej de- 
16 talicznie ów (1 

2 Graniczna 2. 


a wan w nA i a i. 
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= MAGALYN OERKĆ ANNO 
Jozi SKWara 


| Wiecała 14, pierwszy dom od ogrodu. 
Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyłem magazyn 

w wielki wybór ieri tona jówiaceżych 

| fJasonach, oraz wielki wybór materjałów z pietw- 
szorzędnych fabryk. Obstalunki wykonywam w naj- 


| krótszym czasie, z czem połecam się Sz. Paniom, 
| nadmieniając, iż roboty wykonywane w moim magas 
zynie wykończane są-przez krawców specjali 
| stów. ie 1011. 844 
ARIS" CENY MOŹLIWIE NIZKIE. "Wg 
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- Rozklad jazdy 1a kolejach żelaznyca 


1 } a es W 
P'O C I Ą GI ` godziny i minu 
okna =—TETŻYPTYYSZECĘ JUDE A 
Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiedmia: 
Pośpieszny Klasy sa + «e » e » < | ôl ©. /10/20 w, 
| Osobowy 3 klasy + -e „3, * < * [10055 r. | 6/46 w, 
Osobowo-niiejsc. 3 kl. do Piotrkowa . | 5/33 p. p.|10| 5 r. 
Kurjerski T1IDkl. (wagony sypial- 
ne l-ej i Ii-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) se » - «+ 9/25 w. | 6/10 r, 
(Powyższe pociągi łączą Się iR 
+ z koleją łódzką.) - 
B) Do Aleksandrowa: * 
ski Iik. oe e. ~,e * «| SMB p.p.| 2/15 p, 
Osobowy. 8 kl... a PWC en T ERLEA 940 y. 
Osobowo-miejstowy 8 kl. do Kutna .|635w. | 8120 r. 


j 
i $ f imobed A ( 
"Warszawsko-terespolska: 
oczto do Brześcia z wagonami 
a 8 ki ialnym (dlą pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a Li [l 
kl. dla komunikacji miejscowej . . 
mTowarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
pieniedzy d do Brześcia 3 kl, 
ię w Łukowie z pociągami 
1 mm mych, kolei adwislkiskiej 
na dystansió Łaików-Iwangród, 4 
w Siedlcach z.pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-małkińs 
. skiej, które w Malkini łączą sią 
„a pociągami petersburskieni) , « » 8 r 750 w. 
3 klasy:do Wilna w komu- : 
Poikacji bezpośrćd niej s ąsiedniemi 
lec 
| 
| 
| 
| 
Í 


o-małkiń- 


mi (oprócz sie : A 

skiej, a IST kl. do Petersburga ; | 9/28 r. 7133 w, 
Osobowy 3 klasy do Petersburga 4.111] Sw: | 423 r. 
Osobowy I i IL kli do Białegostokń | 453P. p.| 9| 3 r. 
Z Wierzbołowa do Petersburga 3 kl. i 2/23 r. | 415 r. 
Z Kowna do Petersburga. , - . e „| ód r. |lI|45 w. 


Nadwiślańska do Kowla: 


tow, do Kowla . 6146 HO 
OWY do Kowla (dwa éran 
į boz- 


3135 p.p.| ?2/— P. pP 
wszystkich klas komúnik 


i edniej między Warsz. a Kielc.) [t135 w. | 8/10 r. 
Frazy ri Iwaugrodu (także do 


Lublina) . . . e: « 204 2,2] 78 [10 w. 
(bowyicia pociągi łączą się | 
z 


| owego tyt petk, ii L | Susw 

| Obwodowa z kolei wiedeńsk.: | . | 

| Osobowy «'« + » « « + 1 +4, „ «| 248 p.p.| 249 p. p. 
| Obwodowa z koleiterespolsk : | 

Osobowy» « + « ae ać si sie » „|| 311 p.P- 320 pp 


